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Msze Święte i intencje: 7-13 czerwca 2021 r. 

7.06, poniedziałek, godz. 17.00 
++ Zbigniew, Paweł i Mieczysław Wawro 
 

8.06, wtorek – wsp. św. Jadwigi, królowej, godz. 17.00 
+ Zuzanna 
 

9.06, środa, godz. 17.00 
+ Jadwiga Serefko 
 

10.06, czwartek, godz. 17.00 
O Boże błogosławieństwo i opiekę dla Ignasia z okazji urodzin oraz  
o potrzebne łaski dla całej rodziny 
 

11.06, piątek – uroczystość Najświętszego Serca Pana Jezusa, godz. 17.00 
+ Waldemar 
 

12.06, sobota – wsp. Niepokalanego Serca NMP, godz. 17.00 
Msza św. dziękczynna z okazji 45. rocznicy ślubu Anny i Wiktora 
 

13.06, XI niedziela zwykła, B 
9.00: + Helena Pabisz (rozpoczęcie Mszy św. gregoriańskich) 
11.00: + Jan Potoczniak 
 



 

Ogłoszenia 
 

◆ Serdeczne podziękowania składam: 
- P. Danucie Gołdas i P. Grażynie Rachwał – za udekorowanie kwiatami 
i sprzątanie naszej kaplicy przed uroczystością Bożego Ciała i w dniu 
wczorajszym;  
- P. Grzegorzowi Pikłowskiemu – za poświęcony czas i pracę przy rek-
toracie;  
- P. Władysławie Potoczniak i P. Mieczysławie Juryniec – za troskę o ra-
batkę kwiatową przed kaplicą.  

◆ Bóg zapłać osobie, która w ostatnim tygodniu złożyła ofiarę na utrzy-
manie naszej kaplicy. 

◆ Za wszystkich Dobroczyńców modlimy się szczególnie w każdą 
środę, prosząc, by Bóg wynagrodził im potrzebnymi łaskami, opieką 
i błogosławieństwem dla ich rodzin. 
 
 

Z dzisiejszej liturgii słowa 
 
Gdy Adam spożył z drzewa, Pan Bóg zawołał na niego i zapytał go: 

«Gdzie jesteś?» On odpowiedział: «Usłyszałem Twój głos w ogrodzie, prze-
straszyłem się, bo jestem nagi, i ukryłem się».  

Rzekł Bóg: «Któż ci powiedział, że jesteś nagi? Czy może zjadłeś 
z drzewa, z którego ci zakazałem jeść?» Mężczyzna odpowiedział: «Nie-
wiasta, którą postawiłeś przy mnie, dała mi owoc z tego drzewa i zja-
dłem».  

Wtedy Pan Bóg rzekł do niewiasty: «Dlaczego to uczyniłaś?»  
Niewiasta odpowiedziała: «Wąż mnie zwiódł i zjadłam».  
Wtedy Pan Bóg rzekł do węża: «Ponieważ to uczyniłeś, bądź prze-

klęty wśród wszystkich zwierząt domowych i dzikich; na brzuchu będziesz 
się czołgał i proch będziesz jadł po wszystkie dni twego istnienia. Wpro-
wadzam nieprzyjaźń między ciebie a niewiastę, pomiędzy potomstwo 
twoje a potomstwo jej: ono ugodzi cię w głowę, a ty ugodzisz je w piętę». 

 
(Rdz 3,9-15) 

 



 

W trosce o formację 
 

Papież Franciszek – Patris corde 

List apostolski z okazji 150. rocznicy ogłoszenia Świętego Józefa  
Patronem Kościoła powszechnego 

 
Ojciec umiłowany 
Wielkość św. Józefa polega na tym, że był on oblubieńcem Maryi 

i ojcem Jezusa. Jako taki „stał się sługą powszechnego zamysłu zbaw-
czego”, jak mówi św. Jan Chryzostom.  

Św. Paweł VI zauważa, że jego ojcostwo wyrażało się konkretnie 
w tym, że „uczynił ze swego życia służbę, złożył je w ofierze tajemnicy 
wcielenia i związanej z nią odkupieńczej misji; posłużył się władzą, 
przysługującą mu prawnie w świętej Rodzinie, aby złożyć całkowity 
dar z siebie, ze swego życia, ze swej pracy; przekształcił swe ludzkie 
powołanie do rodzinnej miłości w ponadludzką ofiarę z siebie, ze 
swego serca i wszystkich zdolności, w miłość oddaną na służbę Mesja-
szowi, wzrastającemu w jego domu”. 

Ze względu na tę rolę w historii zbawienia, św. Józef jest ojcem, 
który zawsze był miłowany przez lud chrześcijański, o czym świadczy 
fakt, że na całym świecie poświęcono mu wiele kościołów; że wiele in-
stytutów zakonnych, bractw i grup kościelnych inspiruje się jego du-
chowością i nosi jego imię; że od wieków odbywają się na jego cześć 
różne święte misteria. Wielu świętych było jego gorliwymi czcicielami, 
wśród nich Teresa z Avila, która przyjęła go jako swego adwokata i po-
średnika, często powierzała mu siebie i otrzymywała wszystkie łaski, 
o które prosiła; zainspirowana swoim doświadczeniem, Święta zachę-
cała  innych do tej pobożności. 

W każdej książeczce do nabożeństwa można znaleźć jakąś modli-
twę do św. Józefa. Szczególne wezwania kierowane są do niego w każdą 
środę, a zwłaszcza przez cały marzec, miesiąc tradycyjnie jemu poświę-
cony. Ufność ludu wobec św. Józefa streszcza się w wyrażeniu: „Ite ad 
Ioseph – „Idźcie do Józefa”.  

Ojciec czuły 
Józef widział, jak Jezus wzrastał z dnia na dzień „w mądrości, w la-

tach i w łasce u Boga i u ludzi” (Łk 2, 52). Podobnie jak Pan uczynił to 
z Izraelem, tak i on „uczył Go chodzić, biorąc Go za rękę: był dla Niego, 



 

jak ojciec, który podnosi dziecko do policzka, pochyla się nad nim, aby 
go nakarmić” (por. Oz 11, 3-4).  

Jezus widział w Józefie czułość Boga: „Jak się lituje ojciec nad sy-
nami, tak Pan się lituje nad tymi, co się Go boją” (Ps 103,13). 

Historia zbawienia wypełnia się „w nadziei, wbrew nadziei” (por. 
Rz 4, 18) poprzez nasze słabości. Zbyt często myślimy, że Bóg polega 
tylko na tym, co w nas dobre i zwycięskie, podczas gdy w istocie więk-
szość Jego planów jest realizowana poprzez nasze słabości i pomimo 
nich. Paweł mówi: „Aby zaś nie wynosił mnie zbytnio ogrom objawień, 
dany mi został oścień dla ciała, wysłannik szatana, aby mnie policzko-
wał – żebym się nie unosił pychą. Dlatego trzykrotnie prosiłem Pana, 
aby odszedł ode mnie, lecz [Pan] mi powiedział: «Wystarczy ci mojej 
łaski. Moc bowiem w słabości się doskonali»” (2 Kor 12, 7-9). 

Jeśli taka jest perspektywa zbawienia, to musimy nauczyć się ak-
ceptować naszą słabość z głęboką czułością. 

Zły sprawia, że patrzymy na naszą kruchość z osądem negatyw-
nym, podczas gdy Duch z czułością wydobywa ją na światło dzienne. 
Czułość jest najlepszym sposobem dotykania tego, co w nas kruche. 
Wskazywanie palcem i osąd, który stosujemy wobec innych, są bardzo 
często oznaką naszej niezdolności do zaakceptowania własnej słabości, 
własnej kruchości. Jedynie czułość uchroni nas od dzieła oskarżyciela 
(por. Ap 12, 10). Dlatego ważne jest spotkanie z Bożym miłosierdziem, 
zwłaszcza w sakramencie Pojednania, doświadczając prawdy i czuło-
ści. Paradoksalnie, nawet Zły może powiedzieć nam prawdę, ale czyni 
to, aby nas potępić. Wiemy jednak, że Prawda, która pochodzi od Boga, 
nie potępia, lecz akceptuje nas, obejmuje, wspiera, przebacza nam. 
Prawda zawsze ukazuje się nam jako miłosierny ojciec z przypowieści 
(Łk 15, 11-32): wychodzi nam na spotkanie, przywraca nam godność, 
stawia nas z powrotem na nogi, wyprawia dla nas ucztę, z uzasadnie-
niem: „ten mój syn był umarły, a znów ożył; zaginął, a odnalazł się”. 

 

 


